
m j E R  ,
P re n u m e ra ta  na L w y c ia y n y m  p a -  l O / ,  P o je d y n c ty  n u m er n a i w y c i a y -

p ie r ie  i i p .  12  ,  na fra n c u t k im  lip , 15 .  I * n yra p a p ie r t e  g r .  1 0 .

Ś r o d a  d n i a  2 4 - l i s t o p a d a  r o k i t .

ORSERW ACYIE M E TE O R O LO G IC ZN E .
Barometr dla lepszego porównania zredukowany na O 0 Reanmira.
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W IADO M OŚCI KRAJOWE. 
W a r s z a w a  30 Listop ida. —  Kommissya kwa
terunkowa do oznaczenia i nporzędkowania 
kwater dla woyska w tuteyszey stolicy, prze
znaczona; rozpoczęła już swoje czynności. 
Składa się z następujących członków, z korn- 
missyi spraw wewnętrznych i policy i: Kaje
tana Koźmiana radzcy stanu, prezesa kom - 
fnissyi miast, prezydujęcego w delegacyi kwa- 
terniczey; Franciszka Jaźwińskiego referen
darza stanu , inspektora jeneralnego wydzia
łu  handlu i fabryk; W incentego Kozłowskie
go , referendarza stanu naczelnika bióra ra
chuby; Michała Lewińskiego, naczelnika wy- 
działn politycznego; Ptotra Chlebowskiego, 
referenta bibra statystyki. Z  rady zaś woje- 
Wódzkiey n leżę do n;ey radzcy delegowani: 
A d o lf Szuch , Xawery Czarnomski, W incen
ty Ostrowski, t Andrzey B rzeziński.—  Wte- 
Sci, które przed tygodniem rozeszły się by
ły  w Warszawie o zjawieniu choroby w gu- 
kermi grodzieńskie), okazały się zupełnie

bezzasadnetni. Jest to naturalna koley w po
dobnego rodzaju okolicznościach, 4e pogło
ski takie często wznawiać się mnszę; bo nay- 
mnieysze podobieństwo w syinptomatach in* 
ney zjawioney słabości , może dawać powód 
do rozszerzania fałszywych i niebezpiecznych 
wieści. —  O stanie cholery w Moskwie u- 
tnieszczamy następny wyjętek z listu pisane
go pod d. 1 listopada n. ». “ Od d. 18 prze
szłego miesigca , liczba chorych powiększała 
się aź do 240 na dzień; dopiero od 3ch dni 
następiła zm iana, bo liczba o sób , które za
chorowały, zmnieyszyła się do 170 i 190: • 
jakkolwiek wiele jeszcze ofiar zabiera sroga 
te klęska, śmiemy jednak utrzym yw ać, że 
stan rzeczy bardziey już jest zaspakajający. 
Mamy nawet nadzieję, ie  niebawnie będziemy 
mogli udzielić pomyślnieyszych jeszcze no
win. Zawieszena tu dotęd wszelka czynność 
w interessach handlowych i większa czę łć  
sklepów zamknięta.
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WIADOMOŚCI ZA G R A N IC ZN E .t
N eapol i o t — F a ry  i  ) * , _  L on dyn  i o , _  B r u -  

jcella  g  ,  — R otterdam  9 ,  _  U reda  1 o, — A la . 
d ry t  2 8 . — A n tw erp ia  1 0 ,  — H am burg  1 1 ,  _  
B e r l in  9  listopada.

Król neapolitański Franciszek I. Januariusz, 
J óze f, zakończył życie d. 8 listopada w Ne. 
•polu. Nowy król Ferdynand II. zw ołał na
tychmiast radę stanu, i wydał manifest do
noszący • swojem na tron wstąpieniu, mocę 
którego wszystkich urzędników państwa na 
roieyacach swych potwierdził. Zeszły król 
jn ia ł łat 53. —  M om tor Francuzki z dnia 1 1  
b. aa. zawiera postanowienie króla Ludwika 
Filipa , zwołujące sęd izby parów przeciw 
exparowi hr. Kergolay, tudzież PP. B rian , 
Genoude i Lobia, jako współwinowaycom pier
w szego, o gorszące i buntownicze pismo z 
dnia 23 września, ogłoszone w dziennikach 
G azeta  Codzienna  i Gazeta Francyi. Inne 
postanowienie z dnia 3 listopada zaleca prócz 
40 i 20 frankowych sztuk z łoto , wybijać na 
przyszłość 10  i 100 frankowe. Ogłoszono 
konkurs do zrobienia zupełnie nowych stę- 
p lów  na rzeczone monety. —• Fabryka broni 
woyskowey, dozwolona jest teraz we Francyi, 
wszystkim bezwyłęczn.e właścicielom podo
bnych zakładów. Z Algieru nadeszły do Pa
ryża urzędowe bardzo zaspokajające wiado
mości ,  w których między innemi donoszę , 
Że ze skarbów w Cassabuach znalezionych, 
m c nieskradziono. Fałszywe zatym były da
w ne wieści , spotwarzające z tey strony mar
szałka Bourmont.— Deputowani belgiyscy znaj
dujący się w Londynie, przyrzekli ministrom 
angielskim , źe wszelkich użyję środków, a- 
i -b y  sprawa tego kraju w zgodnym sposobie 
zakończony bydź m ogło. —  Coraz mocmey 
s ły ch a ć , iż xięźę W ellington przymuszony 
będzie, ustępić z ministerstwa.—  Zdaje się,

£9 proces* przeciw jenerałowi niderlandzkiemu 
Van Halen pomyślnie dla niego się zakończy. 
Akta tey sprawy przesłane już sę do Bruxelli. 
M ów ię, że mu nic medowiedziono. Jakoż od d. 
28 październ: ścisłe jego więzienie zwolnione 
już zostało; lecz z nikim się niewiduje. —  
Dnia 5 b. m. odprawiła się w wydziale spraw 
zagranicznych w Londynie , narada posłów 
wielkich mocarstw europeyskich ; xiężę W el
lington i hr. Aberdcn byli także na niey obecni; 
trwała tylko półgodziny. W skutku pierwszej 
narady ministrów 5 wielkich mocarstw, wysłano 
2ch kommicsarzy, jednego angielskiego , a dru
go francuzkiego do B elgijów , aby pozyskać 
wstrzymanie działań nieprzyjacielskich, jako 
pierwszy krok do załatwienia tamecznych ia- 
teressów. Kommissarzami tętni sę . Pan Cart- 
w rig h t, mianowany posłem angielskim w 
F rankfurcie, i Pan Bresson, d.»wny ajent 
dyplomatyczny francnzki w Kolumbii a teraz 
pierwszy sekretarz xięcia Talleyranda. (Sta
nęli już w Bruxelli i proponowali rzędowi 
tymczasowemu ogólne zawieszenie bron. , 
pomiędzy Hollandyę i B elgijam i.) —  D o 
noszę z Rotterdamu , iż na m ocy posta
nowienia królew skiego, ogłoszono Skaldę i 
wszjstkie brzegi powstałych prowincyi za 
będęce w stanie blokady. ■— Gazeta wycho- 
rizęca w Breda pisze: “ Jenerał Chasse do*
tnagał Się ed tymczasowego rzędu w B m - 
x e l l i , aby zamiast rozeymu ograniczonego 
tylko do Antwerpii, Dyło trzymiesięczne zawie
szenie broni, rozcięgaięce się do całego bel- 
gium; co jeśli następi, winnr będziemy jenera
łow i bollenderskiemu Chasse,gdy ojczyzna na
sza w cięguzim y uwolniona bęL.ie od woyny.—  
D o Londynu nadeszła wiadomość, że w Ko
lumbii mltraliberalne stronnictwo całkiem 11- 
padło, i Boliwar powołany został do objęcia 
dowództwa nad woyskiem a utrzymania kon
stytucji siłę zbroynę.—  Reszta niedobitków
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z oddziała M iny przyłączyła się do Valdeza, 
który nowy korpus organizuje. —  W iado- 
m ośc i, które rzęd hiszpański otrzym ał od 
vice-króla Nawarry, a wktórych jest mowa 
o stratach poniesionych przez patryotów , u- 
spokoiły rzęd bords a znacznie; przed k ilk o 
ma bowiem jeszcze dniami do tego stopnia 
by ł w obawie względem niepomyślnego skut
ku w alki, która się wszczęła między pat/y- 
otami i woyskiem królcwakiórn, i że na ra
dzie stanu u łożono po długich naradach, aże
by twierdza Badajoz na granicy Portugalii by
ła mieyscem do cofnienia się rządu i rodzi
ny królewskiey, jeżeli tego potrzeba będzie 
wymagała. —  Nie potwierdziła się wiado
m ość, jakoby na całey lm ii stanęło zawie
szenie broni między Belgiyczykami i H ol- 
lendrami; tylko w Antwerpii przedłużono je  
na czas nieograniczony. —  W  Loewen je
szcze d. 2 panowało naywyuzdańsze gm ino- 
władztwo. Szczegóły morderstwa popełnio
nego na majorze Gaillard sę uburzajęce. Wśród 
naybezecnie ,szych posrzy wdień, Wleczono go 
od kanału do rynku i tam na drzewie w ol
ności powieszono. Gałęź ułamała się, ciało 
spadło, a potem przez godzinę było targane 
po ulicach przez lud rozhukany, który śpie
wał i tańczył koło swey ofiary. Sprawcy 
okropney tey zgrozy sę znam, rzęd tym cza
sowy przyrzekł ich ukarać, lecz żaden z u- 
rzędników sprawiedliwości w L oew en , nie 
ośmiela się rozpoczęć przeciwko nim śledz
twa. Oddział 500 ludzi, który tam przybył 
przed kilku dniami został w części rozpędzo
ny, w części musiał pizyrzec, iż nie przed- 
sięwezmie nic przeciwko tak zwanemu lu
dowi. W mieysce drzewa wolności, które 
Roussel kazał ścięć, gmin zasadził inne; m io
tał obelg, na Roussella, potłukł latarnie przed 
jago dom em , i groził podpalić mieszkania 
k< idego, ktokolwiekby się ośm ielii działać

przeciw ko'jego w oli. —  M ożem y zapewnie 
z niezawodnego źród ła , piszę z Berline, iź 
w polityce panuje tu nayzupełnieysza spo-
koyność, że nie czynię nayr.mieyszych przy
sposobień do woyny, że owszem wydano te- 
mi czasy rozkaz do rozpuszczenia woyska od
wodowego, i że ani m yśleć o zbroynem w m ie
szaniu się w niepokoje niderlandzkie, gay i  
umiarkowany i rozsędny tryb zzędu iri ncuz- 
k iego , nie każe się obawiać żadnego wmie
szania się w tę sprawę. N ie słychać tu tak
że o  kongressie w ielkich mocarstw, o  którym  
zagraniczne pism a, jako w krótce następie 
m ajęcym , wspom inały. Jak się zakończy za
mieszanie w B elgii? byłoby teraz trudno roz- 
strzygnęć; jednak zdaje s ię , iź zapytanie «r 
tey mierze da się w sposób łjgodny rozw .ęrać. 
S łychać także, iż s.ęźęta W ilhelm  i K arol, 
synowie króla pruskiego, otrzymaję znaczne 
posady we wschodnich prowincyach, i że  pier
wszy mieszkać ma w Królewcu, a drugi w 
W rocławiu. —  Zdaje się, iź pobyt feldm ar
szałka Lr. Dybicza będzie tu jeszcze przedłu
żony. Jakkolwiek to potwierdza dawno lst- 
nęcę jedność pomiędzy gabinetem rossyyskim 
i naszym, bardzo by się jednak m ylił, ktoby 
budował na tem nadzieje noruszeń wojennych. 
Gdyby król nasz przychylnym był zasadzie 
mieszania się w obce sprawy,, nie byłby od 
rzucił bliższego niżeli w Belgii, o które go 
proszono. Powtarzamy zatem, iź dopóki tyt
ko Francya będzie się chciała stale utrzymać 
na stopniu dzis.eyszego umiarkowania, i do
póki król i izby będę rzędziły, nie zaś mar
sy ludu ; dopóty tpokoyność Luropy jest za
pewniona. Nie w Antwerpii luh B ru se llf, 
nie w Londynie, Berlinie, lecz w Paryżu roz- 
strzygnione zostanie, czy Europa będzie spo- 
koynę,lubczy ma bydźpowszerhnie zaburzonę?



R O Z M A I T O Ś C I .
Peddanka Pani Fiszerewey w M oskwie, dziew* 
ctynaAnna D em eatiljew na, zostawszy uleczo- 
Hf z cholery, oświadczyła na dowód wdzięczno
ści * chęć przj jęcia obowiązku posługi chorym: 
“ Nic i«n f£ > , rzekła, ofiarow ać i niczew  Znu>- 
d zięczyć  niemo g — Cecha szlachetności;W ie
le podobnych czyn ów , godnych zaymować 
m ;eys, “  w h zatory i cnoty, znayduie przy jaciel 
ludzkości w naszych czasach. Młody lekarz 
od rann do wieczora , zapominając nawet o 
pokarm ie, odwiedza nieszczęśliwych i cieszy 
gię ze zdarzenia , w którem może dobrze u- 
c -y n ić ;  sługa pożarny, sadzając do karety 
chorych , żegna się i za każdym razem z g łę 
bi serca pochodzące słowa wymawia : Niech 
Ci Bóg da zdrow ie. Zasłużony yenerał ocze
kuje chorych u drzwi,;-wojege lazaretu, wy- 
• dze ich sam z pojazdu, i kładzie na łóżko} 
nakoniec m onarcha, w kwiecie wieku , porzu- 
ea ukochang małżonkę i dzieci , i spieszy do 
2arażonego miasta , ażeby swojp przytemno- 
ścig ożywić podupadłych na umyśle. Szczę
ście narodow i, który we wszystkich stanach 
utrzym uje tak święty ogień ! Bóg powiedział 
Abrabam owj : W bojaźni bożey będziemy
m eh n a d z e j l .  —

Podług navnowazych wiadomości z Bukare- 
stu wybuchła niedawno w obwodzieRom unucz, 
w małey W ołoszczytnie, wr wsiCzoroy na pra
w ym  brzegu rzeki Alty położone v, między cy
ganami choroba, okazująca symptomata za
raźliw e, j-abóycze zarazy m orow ej, która po
d ług den-jsienta kaymaitana Krajowy istotnp 
jest zarazę moro w ę i przez cyganów , którzy 
aakopang akrzynię z zaraź'<neai. sukniami w 
Slatynie wykopali i do Czoroy przywieźli , 
tamże rozszerzyła się. Tymczasem na pier- 
wszp o teru wiadomość przecięto wszelkie

zwipzki z tern miastem i w zdłuż rzeki Alty 
urzpdzono nayściśleyszp kwarantannę.

Podług powtórzonych kilkakrotnie do
świadczeń znakomitych lekarzy okazało się 
w pierwszych napadach Cholery marbus bar
dzo zbawiennecn i uleczajpcem nakadzanie 
ciała chorego parę z octu , który jeżeli jest za 
tęgi, miesza się z trochę wody. leigc go na 
rozpalonp cegfę. Chory powin.en sipśdi. nad 
takowp na stołku , i dopóty s:e naparzać , do
póki go silne poty nieogarnp. Natenczas sta
rannie owiniętego zanosi się do pościeli. Kę
pie! ta z pary octowey powtarza się kilka ra
zy dnia i choremu daje się tylko ciepły nepóy.

Dnia 22 i 23 Listopada 1830 r.
Cena Zbóż różnego gatunku na Targu 

w Krakowie sprzedawanych.

Korzec
• Pszenicy 

Żyta
• Jęczmienia
• Grochu
■ Owsa
■ Jagieł
- Rzepaku

1 . 2 . 3. 4.
Z ł .  gr. Z ł .  gr. Z ł .  gr. Z ł.  gr.

31 — 28 — 27 — 26 —
27 — 25 — 24 — 23 —
18 — 15 — 14 15 14 —
20 15 19 — 18 — 16 15

9 15 9  — 8 24 8 —
34 15 30 — 29 15 28 —
--------- ------- ------- —  _

L O T E R Y I A  K R A J O W A .
W  426 cjpgnieniu dnia 24 Listopada 1830 

roku w przytomności Osób od Rzędu do tego 
w yznaczonych, wycipgnięte z kola zostały 
numera następujące :

—  37. U . 86. 45. 2. —  
P izy»złe 427 cipgnienie dnia 1 Grudnia 

1830 r. przypada.

D O N I E S I E N I A .
P ra w n ie  zajęte ruchom ości, jako to : naczynie cynow e, must rzor, m iedziane, tudzież różnego ku

tego  i  lanego żelaza ubiory kobiece i  m a n ie  żydow skie , brda dnia  46 listopada  18.30 0 g " d  irtie 10 
orana w  K azim ierzu żydow skim  p o d  N. 1 1 4  przez publiczna lie y ta rv ą z a  gotow e pieniądze sprzedane, 
a  zaś t . m i  d  o go dzin ie  po  po łu dn iu  dochód z dom u w  m ieście Ż yd ow skim  pod N  90 stojące- 
g e ,  sk ładający się z $ch izdebek w $ch letnia dzierżawę puszczony. Potem  dnia  30 t m . . r  o g o -  
dżinie  1 0  ranney kanapa i krzesełko 10 dom u nod N. 558  w  K rakow ie sytuow anym  także sprzedane.

W  K rakow ie dnia  24 listopada  1 5 3 0  r .  D ziarkow ski K . S .

W  d n iu  t6 listopada  1 8 3 0  r.  o go d zin ie  1 0 ranney, na Kazim ierzu przy K rako w ie, w  d o 
m u  pod L  1 on w g m in ie  P i  IV. M  K raków  a r odbędzie sie publiczna licytacya w  drodze ecceku- 
pyi Sądow er zajętych ruch om ości, /ako to-, sz a fy  na suknie p o litero w a n ey . i  zegara ścienn ego, 
“  bromach Chęć licytow aniu  m ających na czas i  m ieyscc oznaczone podpisany zaprasza.

W  Krakowie dnia listopada 1830 r. Ignacy Koj yeinski K, S.


